
bez  u c h y l a n i a  pr zy łb icy .  Z a p e w n i a m y  p.  Dol iwę ,  że nie gonimy za 
m ir a ż a m i  s to l ic y” , p r z e j ę c i a m i  i t. p., j ak  rów n ie ż  nie m y ś l i m y  z a m y ­
k a ć  s ię  „w m u r a c h  k l a sz to ró w  l u b e l s k i c h ” . S p e ł n i a m y  ty lko  w mia rę  
m ożnoś c i  i s i ł  na sz  o b o w i ą z e k ,  z p r z e k o n a n i e m ,  .że . s p e ł n i a m y  go  d o ­
brze,  k a ż d ą  zaś  życz l iwą,  p r z y j a c i e l s k ą  r adę ,  p r z y j m i e m y  z w d z i ę c z ­
nością.

P r o s i m y  z a t e m  o o d w i e d z i n y ;  im wcześn ie j ,  tern lepiej .  Z a o s z c z ę ­
dz i łb y  sobi e  p. D o l iw a  wie le  n i e o g lę d n ie  i n i e p o t r z e b n i e  wy lane j  żółci .  
Jaki b o w i e m  cel  j ego a r t y k u ł u ?  W  czyim in te re s i e  to u c z y n i ł ?

D z i ę k u j ą c  S z a n o w n e j  R e d a k c j i  za  u m i e s z c z e n i e  p o w y ż s z e g o  w y ­
ja śn ien ia ,  k o m u n i k u j e m y  j e d n o c z e ś n i e ,  że n ie  z a m i e r z a m y  więce j  w s t ę ­
p o w a ć  w  s z r a n k i  p o l e m ic z n e  z p. D o l iw ą  n a  j a k i e k o l w i e k  te m a ty ,  z w i ą ­
z a n e  z C h ó r e m  N a u c z y c ie l s k im  w Lublin ie .

Lubl in ,  d n ia  15 m a r c a  1936 r.

Bolesław Kaczorowski M arja R ynt/le iszow a Stanisław  Iwański
Jó ze f Chmara Helena Grabowska M ichał Ziółkowski

Edward Drzewicki Czesław Zieliński

OBJAŚNIENIE NASZEGO DODATKU CHÓRALNEGO.
W acław  Lachm an. ,,FJlegja ku czci W odza N arodu \  p o d ł u g  s łó w  E. P o rę b s k ie g o  na  

c h ó r  męski*
E le  gja,  n a p i s a n a  p o d  g ł ę b o k ie m  w r a ż e n ie m ,  jes t  u t w o r e m  p o tę ż n y m ,  p e łn y m  w y ra z u  

i s z c z e r e g o  u c z u c ia  p a t r jo ty z m u .  W a c ł a w  L a c h m a n  tw o r z y ł  s w o ją  E le g ję  w  r ó w n e m  —  
co  . .S z tan d a ry  n a  K re m lu " ,  co , , ld z iem  d o  Ciebie*1, —  n a tc h n ie n iu .  P ró c z  w ie lk ie g o  
p a t r jo ty z m u  w E le g j i  je s t  bó l  p o  w ie lk ie j ,  n i e o d ż a ł o w a n e j  s t r ac ie ,  k tó ra  s p o t k a ł a  P o lsk ę ,  
a z n ią  i nas  w s z y s tk ic h ,

E le g ję  ku czci  W o d z a  N a r o d u  n a le ż y  ś p i e w a ć  p o w a ż n ie ,  w sk u p ie n iu ,  j a k  p ie ś ń  
ż a ł o b n ą .

O d  p i e r w s z y c h  s łó w  t r z e b a  w y d o b y ć  ro z p a c z ,  k tó r a  p o tę g u je  s ię  i w z m a g a .  C z ło ­
w iek ,  k tó r e g o  s p o t k a ło  w ie lk ie  n i e s z c z ę ś c i e  n ie  m o ż e  w  nie  u w ie r z y ć ,  nie  c h c e  w nie  
u w ie rz y ć .  N a s t ę p n a  z w ro tk a  je s t  j a k b y  m a r s z  ż a ł o b n y ,  p o d k r o ś lo n y  d z w o n a m i  b a s ó w  
U ry w a  się r o z p a c z ą ,  k tó r a  p r z e c h o d z i  w b o le s n e  w s p o m n ie n ie  śm ie rc i  W o d z a  w  w ia rę  
Jego  w ie c z n ie  n ie ś m ie r t e ln e g o  ży c ia  w ś ró d  n as .

W  s ł o w a c h  ,,S p isz  p o  t r u d a c h "  p o w r a c a  z n ó w  ż a ło b n y  n o k tu rn ,  k tó ry  sk o le i  p rz e  
r a d ż a  się  w p e ł n ą  o tu c h y ,  p o w a g i  i m o c y  ro tę .

p ie r w sz a  {Brygada” n o w y  u k ła d  h a r m o n ic z n y  Jana  Ma£/a£/eO>icza, s ło w a  T a d e u s z a  
B ie rn a c k ie g o  n a  c h ó r  m iesz an y .

U k ł a d  ,,P ie rw s z e j  B r y g a d y "  j e s t  m u z y c z n ie  p ro s ty  i p r z y s tę p n y .  F o rm a  h a r m o n i ­
c z n a  i c h ó r a ln a  tej p ie śn i  w n o w y m  u k ła d z i e  n a jb a rd z ie j  o d p o w i a d a  sw o im  c h a r a k t e r e m  
h y m n o w i .  J e s t  p o t ę ż n a ,  z w a r t a  i m o c n a .

J . M .
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